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Inauguracja 
Dni Morza 

Z okaa:.ji „Dni Moma" wybtt'Z.eie pmy<birało 
świąteczną szatę. Domy i okna wy1Stawo-we 
udekorowane zostały f.Jagami ora~ pO!rtre
tami przywódców polskiej klasy irobotm-
Cilej. 

iDo Gdańska, Gdyni i Sopot przybywają r.e 
W'51Z.ystlcich 5tron !Polski. wycieczki robotni
ków, chłopów i młodrz:ieży, aby wziąć udiział 
w 1icrnnydlt urocrz.ystośdach i imprezaoh., od
bywających się na w;ybra:eżu. 

W odpowiedzi na wezwanie I 
tarnogórskich kolejarzy 

1 
Fala zobowiązań 

rozszerza się Hl calqn1 hraju 
PracQ uczcimy Swięto Odrodzenia 

Obok kolejarzy, górników, hutników 
i pracowników budowlanych, którzy dla 
uczczenia Swięta Od'rodzenia Polski po
dejmują zobowiązania produkcyjne, sta
nęli również pracownicy hancMu uspo· 
łecznionego. 

Jako pierwsi odpowiedzieli na apel ko
iejarzy z Tarnowskich Gór pracownicy 
Miejskiego Handlu Detalicznego. 

Aktyw gosp<>darczy MHD powziął na 
ogólnokrajowej narad'zie w Warszawie 
rezolucję, w której zobowiązuje się w 
imieniu tysięcy pracowników MHD uru
chomić do dnia 22 lipca br. 400 nowych 
sklepów w całym kraju. 

Ogólny stan sklepów MHD na dzień 
Swięta Odrodzenia wyniesie 1800. 
Jednocześnie oraco\Vnicy MHD zobo

wiązali się wykonać prze4terminowo 
roczny plan rozwoju sieci sklepów do 
dnia 31 października br. A do końca ro
ku przekroczyć plan o 20 proc. 
Jednocześnie aktyw MHD wezwał inne 

placówki hand'lu uspołecznionego do po
dejmowania zobowiązań dla uczczenia 
Swięta 22 lipca. 

Klasa rabotnkza Sląska przystępuje 
masowo do czynu liipc.owego na a.pel tar
nogórskich kolejarzy, chcąc dać w ten 
sposób wyraz swej niezłomnej woli wał
ki o przedterminową realizację zadan 
produkcyjnych i uir a1enl~ pokoju na 
świecie. · 

Na czoło licznych zobowłą~ań podję
tych na Siąsku dnia 24 bm. wysuwają 
się postanowienia robotników huty Bail
don. ....................................... „ .... 

I 

.Jak w wielu szkołach, z końcem roku 
szkolnego zakończono w Państw. Liceum 
Mechaniki Rolnej w Gronowie kurs I 
stopnia szkolenia ideologicznego ZMP. 
Na zdjęciu - Absolwenci kursu w chwi 
lę po otrzymaniu świadectw. Foto AR 

Narady aktywu 
spółdzielni p.1:odukcv jnych 
25 bm. odbyły się w poszczególnych wo· 

iewództwach narady aktywu gospodarc11.ego 
spółdzielni produkcyjnych, na których oma
wiano dotychczasov-~ osiągnięcia gospodar
cze spółdzielni produkcyjnych, szybki wzrost 
ich liczby, wskazywano na niektóre trudno
ści spółdzielni, piętnowano rozb.idacką rob'o· 
tę bogaczy wiejskich i niektórych reakcyj
nych księży oraz wytycrGono rz;adania gospo
darcze, zwliązane ze zbliżającą się kampanią 
iniwno - omłotową. 

W czasie narad, poszczególni uczestnicy wy 
ciecrz.k:i. chłopów Polskich dQ ZSRR opowia
dali o swych w.rażeniach ze zwh~dzonych koł
chozów :i stacji maszynowych. 

W ożywionych dyskusjach członkawie s.pół 
drLielni produkcyjnych mówili o swych trud
nościach w orga.nizowaniu pracy w spół
dzielniach produkcyjnych, 0 osiągnięciach w 
produkcji rolnej oraz ilustrowali przykłada
mi destrukcyjną robotę wroga klasowego. 

'.O obradach aktyWu woj. łódzkie~o patrz 
&tr. 2-a). 

I 

D-0 zobowiązań wydziałów produkcyj. 
nych huty przyłączyli się również pra
cownicy techniczni i administracyjni. 

* * * Wysokie zobowiazania podniesienia 
wydajności pracy pod jęli robotnicy pań
stwowego przedsiębiorstwa budowlane
go Nr 5 w Sosnowcu, pracuj~ przy bu-

dowie kolonii Ksawery w Dąbrowie 
Górniczej. 

Po dokładnym przeanai\iz.awan[u możli 
wości murarze, cieś·le, zduni, blacharze, · 
dekarze, malarze i inni podjęli konkret
ne zobowiązania, które umożJ.iwią ukoń
czenie remontu 6-ciu bloków mieszka! 
nych i oddanie 124 izb do użytku robot
ników w ciągu sześciu tygod'ni, a nie jak 
planowano w ciągu pół roku. 

Wvbran'o nowe władze 
łódzkiej organizacji PZPR. - Zakończenie 

obrad II konferencji miejskiej 
W tych dniach WyntS7lają. absolwencl Pań
stw.owed S2lkoły MorSkiej w Szczecinie 
w wielomiesięczny rejs na. statku szkolnym 

W dniu wczorajszym zakończyła obrady Il 
Miejska Konferencja Łódzldej Organizacji 
PZPR. Po dyskusji, w której głos za.brało sze
reg mówców, podsumowania obrad dokonał 
członek Biura Pc>litycznego KC PZPR ob. Ja
kub Berman. 
Następnie konferencja dokonała wybol'U no 

wycli władz łódzkiej organizacji PZPR. Wybra 
no 51 ciłonków Kom~tetu Łódzkiego, 16 za.. 
lrl;ępców członków KŁ oraz Komisję Rewizyj1. 
ną. 

K<>mitet Łódz.ki na pierwszym pooiedzen.iu 
ukonstytu.>wał się w !lkłatlzie następująeytn: 
I sekretarz KŁ ob. Paweł Wojas, selo:etarze 
KŁ PZPR ob. ob. Grudziński Jan, Uzdafu!ki 
Edward, Kuliński Ma1·ian i Kędrak Helena. 

Ozłon\.."'()wie Eli'z,ekutywy KŁ: ob. ob. Minor 
Mari&111., Duda Teodor, K.'rZywaMki Znmunt,. 
Ka.perski Bolesław, Le~ Franciszek, 

Sumerows.kii Marian, Jóźwiak Alojzy, Lemiesz 
Wiktor, Olejniczak Kazimierz i Bugajski Ed
mund. 

W skład Komitetu Łó~kiego weszli: 
Borecka Bronisława, Budzyńska Celina, Cie 

sielska Zofia, Czajka Henryk, Czarnecki Ste
fan, Dunia.k Stanisław, Gerlecka. Regina., Gel'
szon Jakub, Gościm.ińska Wanda, Jezierski Jó

,,Dar PomGrza". 
N'a m~ęciu: - Mlodzi marynarze .zawieszeni 

między :niebem a wodą refują. żagle. 

30•1ecie 
Tatarskiej ASRR 

zef, Kalinowska Jamina, Kazimiercizaik Helena, Z okallji 30-[ecia Tatarskiej Auitonomicri
Kuur Henrylk, Kon01Mki Bolesław, :K!vzemiń- , nej Republiki Radlzieckiej Rada IM'illiistrów 
ska Anna, Kubiak Julian, Lipinska. Hailina, .25RR, KC WK.P(ib), P.re;z;ydtum Rady Naj· 
Malinowski Bolesław, Marosek Aniela, Anioł- wy7Jsrrej ZSRIR, .Plrezydium Rady Najwyższej 
kiewiC1: Antoni, Mikołajc7.ykowa Maria, Najdeir i Rady Ministrów RSFRR. wystosowali listy 
Bolesłaiw, Patorowa ZO'ffa, Płóciński J81Il, Po- gratulacyjne do iPrezydium Rady Najwyż
korski J~zef, Piwowall"ska. Wiktoria, Ra.mus se.ej i P..ady Ministrów Tatarakiej ASRR o
Anna., S1era.nkowska Cecyha, Strzelczyk Ta- raz do ·tatał"llkiego komitetu obwodowego 
deusz, Studzian Aniela, Toma Jan, 'l'om-zik WK!P\h) ir. życzeniamL dalszej OW(JCnej pracy 
Marian, Waldman HenJ'Y'k, W«il.'rla. Antoni, na polu il'O'ZIWoju p:r:zemysru, roln1ctwa i kul-
WojskO"WSka. R9gina i Wypych Marian. tury. 

Ciężki poród planu Schumana.„ ____ .._ ________________________________________________ __ 

Ledwo zasiedli, już kłótnia 
Dlaczego przerwano konferencję w sprawie kartelu węgla i stali 

Pacys-ki korespondent ,,Prawdy" Żukow, I że „Między u~ikami 1"07JD1ÓW nie ma. ani 
omawiając przymyny pmer.wy w r<»:pOC:Zę- 1«ody, ani różnicy mań''. ~ow pmytaaa 
tych 20 c.zerwe'1. ro:mnow.ach :pmedsta.wioiell głos prawicowego „Figaro'', ktÓiry, komentu
F.rancji, zachodnich Niemiec, Włoch, Belgii, jąc to d~e oświadc:zenie, stwierd'W., że 
Holandii i Luksembwrga w kwest.iii. planu w IudZkim języku oznacza. ono, tiż w toku 
Schumana, ~twierdza, że przewodnie7.ący de· dyskusji sześciu zairysowały się poważne róż· 
legacji francuskiej Jean Monnet, oświadczył, nice :zdań. Plrzedsitawkiele Be:Lgi;i i Holandi'i 

Postępowi pisarze świata 
wiłaiq walny ziazd Zw. Literałów Polskich 

domagali się, aby p.rrz;ede wszystkim rozpa
ła'Tzyć mo:żiliwe skutki stworzenia tzw. władzy 
nad.narodowej węgla i stali. W szczególności 
żądali ont !Z.'badan:ia problemów eksipoirtu i 
importu, cen, orga!!lizacji produkcja, wpływu 
planu Schumana na po~om egz:y.stencji pra
cujących litd. Właśnie w trakcie dyskutowa
nia. tych 111roblemów pojawiły się powarilne 
roroŹW!ięlm. Sama idea władrz.y rnadnarodowej 
wywoiuge u negocjatorów stosunek corarz. bar
dziej SJCeptycz.ny. Według niektórych kół, za
~ syitua1C>ja. wewnętrzna we Francji 
pozostaje w pewnym związku z rozmowami 
nad pia.nem Schumana.. Nie jest tajemnicą 
d1la nikogo, że plan Schumana. wywołał nie
zadow-Oilenie nawet w peW111ych kołach fran
ouskiiej burżuazji. 

P-0siedzenie popołudniowe piei.-w.s-zego dnia 
walnego zjazdu Zw. Litea:atów Polskich w dniu 
24 bm. rozpoczęły dalsze przemówienia dele
gatów zagranicZlllych. 

Pierwszy zabrał gtc>s pisairz francuski -
Władimir Pomer. O§wia.dczył on m. in., że 
pod<:zas, gdy wydawnietwa burżuazyjne we 
Francji przeżywają kr:vzyil, wydawcy literatu
ry postępowej potroili nakłady ks-ią,żek. Naj
większ:;in1 po'l'.'<idzeniem cieszy się książka 
„Syn Ludu" Maurice Thoreza, która rozeszła 
się w 501}.000 egzemplarzach. 

Następnie przemawiał przedstawiciel postę. 
p-0wej lite1·atu.ry amei·ykańskiej - Samuel Sy· 
len, który przekazał zjazdc>wi gorące, brater· 
skie pozdrowienia od wybitnych amerykań· 
skich pisarzy: Howarda Fasta, Johna Howar
da Lawsona i czołowej literatki Dalton Trum· 
bo, wtrąconych p-rzez rząd Stanów Zjednoczo
nych do więzienia. 

Z kolei powitali zjazd: w imieniu Węgierskie 
go Związku Literatów - Zoltan Zelk, przed
stawiciel związku pisarzy rumuńskich - Dy
mitru Corbea oraz w imieniu związk-u pisarzy 
demokratycznych odrodzonych · Niemiec - Boh 
do Uhse. 

„My, postępowi pisał·ze nien1ieccy - mó-wi 
Uhse - cieszymy się niez.miemie z tego, że 
wraz z układem -politycznY}ll i handlowym za-

warto układ o wymianie kultmalnej między 
naszymi narodami. Układ ten nawiązuje do 
najlepszych tradycji naszej litera.tm-y, do tra
dycji przyjacielskich stosunków nais'Zych wiel
kich poetów, które z.na-larzły swój wyira.'Z w roz 
mowach Goethego z Mickiewiczem". 

Po przemówieniach powitalnych, referat pt. 
„O stanie badań literackich w Polsce" wygło
aił Stefan żółlHewslri, dyirektor Instytiutu Ba
dań Literackich. 

Po i·eferacie S. żółkiew5kiego roz,winęła się 
dy$kusja, która zak0ńczyła pierws:i;y dzień 
Zjazdu. 

Żukow s1iWieroza, że keyzys rządowy we 
F'll'anoji :posiada swoje źródło w głębokim 
rozdźwięk.u międey pokojową. wolą. nairodu a 
polityką. wojemią. il:'Ządiu, który własnie upadł. 

W konfiluzjil kores'.{>Ondent „Prawdy" pod
kreśla, że jeżeli ;plain Schumana napotyka na 
zastrzeżenlia w kolach kierownimych wielu 
kradów rz;ma!l.'Shallizowanych, to tłumaczy siG 
to tym, że słabsi konkurenci boją się, aby sil 
nie.16i rywale nie udusi.li i1lh w swoich uści
skach. B<:>ją się oni pnzede wszy;;tkim amery· 
kalisko - niemieckich magnatów RUJhry. 

Goście zagraniczni 
naZiazd Zw.Literatów 

Na ohrady Związku Lit€ratów 
przy.byli do Warszawy liczni 
znakomici pisarze zagraniczni, 
m. in. wybitni literaci radzieccy. 

Na zdjęciach przedstawiciele 
delegac_H radzieckiej. Z lewej -
znakomity pisarz, laureat N a
?; rody Stalinowskiej - A. Sur
l\ow, z prawej - wybitny poeta 
ukraiI1ski Dymitrenko. 
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Il Zjazd Aktywu Spółdzielni PrOdukeyjnych • . • ~e, 

Gospodarka zespołowa na wsi ~t~:r~~;.;r~1g~~~„:.~~ 
może się poszczycić wspaniałymi wynikami pracy - Zastosowanie nowoczesnych ::~~~~ j:~tb~~~i:dQz\~~~0~~:-~~~

1

;~:~;:g~~ 
• org. S. p. przYJmowam są Junacy 1932 rocz-

mOSZyn pozwQlo osiqgnqć wielkie rezultaty przy małym Wysiłku' ~~:~;~o:C~~,~~~~eJ~~~~t~:~;1:g~;~~! ~ię ~ 
Przejście od indywiidtrnlinej gospodar

ki chł0pskie.i do · gospodairkri zespołowej 
oznacza równocześnie przejście dto no
wocz.esneJ, maszynowe.i prodiukc.ii na 
wsi. !Pierwsze spółdizielnie produkcyjne 
założone na terenie naszego wojewódz
twa dały dowód, iż gospodarka zespoło
wa umożliwia zestawienie w rolnictwie· 
wszystki·ch osiągnięć i zdobyczy agro
techniki w kierunku zwiększenia wydaj
ności praicy, w kierunku prawdlziwego 
opanowania przyrodly. · Pierwsze spół
dtzielnie wprowad!zHy rewolucję w rólni
ctwie, która będ'Zfo stanowić podstawę 
olbrzymiego histofyczneg·o rozwoju wsi. 

Jakie- Sl) dotychczasowe osiągnięcia 
spółdrzielczości oraz jakie były blaski i 
cienie w ich pracy przez okres 1949/50 r. 
wykazał wczora.iszy II Zjazd Aktywu 
Spółd2ircl111i 1Produkcyjnych. 
Konferencję zaszczycili swą obecno

scią poza delegatami z terenu całego 
województwa: przedistawiciel KC IPZPR 
ob. Dworakowski, przedstawiciel Minis 
terstwa Rol. i Ref. Rolnych ob. Skrobisz, 
I sekretarz KW PZPR. Nieśmiałek, sekr. 
KW PZPR Tatarków-na, przedlstawicirele 
WKW ZSL Kołaczyński, Dragan i Cha bu
ra, przewodniczący WRN Grochalski 
o.raz przedstawiciele ZSCh, ORZZ i spół
dzielni prodlt.tkcyjnych z woj. wrocław
skiego i poznańskiego. 

w1men· Pan pr~eds.tawic sprawę na p1sm1e po· 
wyższości nowego systemu gospodaro- mu kulturalnego członków. wiatowej komendzie s. P. 
wania i przyciągania nowych członków. W trakcie omawiania zagadnienia " * " 

W dalszym ciągu przemóWienia przed POM-ów ob. Sot'ita stwierdzi!, Ż·e w te- „ELJOTT": Nie podaj~ Pan, w jakiej -in-
stawiciel KC PZPR wytyka błędy s.pół- g-0rocznej akcii siewne·i po raz pi.erwszy stytucji jest Pan zatrudniony, wobec czego 
dzielców, którzy uwagę swą kierują ni·e- wystą·p'ły POM-y w pow. rawskim i nie mamy możności zbadania sprawy. Po 
jednokrotnie tylko na działki przyzagro- kut~owskim oraz wpłynęły prz-ez swoją otrzy.man.iu. dokładi:ych danych będziemy 
dowie wkładając mniej wysiłku i pracy w pracę na całkowite zmechanizowanie ak- mogli za3ąc stano~visko. * 

<Poza rym zwrócił uwagę na nie · t.ernunowe zakonczeme rqb0„ ze szkoleniem lotmczym i p1locazem - n:.ile 
zagospo<larowanje wspólnej ziemi. cji s~ewnej w :>P?ldzi~lniach.! na przed-

1 

1, c. R~l'FUS: .w *5p1:aw.ac?,. zW:ązanych 

zawsze słuszne dysponowanie .kredytami żywym przykłade1J1 - mówił d·a!cj - ży się zwrócić do Ligi Lotnicze.i - ul. 22 
inwestycyjnymi. Np. opracowywanie pla- będziemy przekonywać wahających się o Lipca Nr 1-3. * 
nów inwestycyjnych wykazało nieraz tym, ż.e spółdzielczość produkcyjna to je„ CZY'fELNIK ;E STRYKOWA: _ Szkoła 
brak kierunku inwestycji, który by po- dyna droga rozwojow~ \VSi polskiej i im samochodowa mieści si~ przy Al. Kościuszki 
mnażal siły prnd'.ukcyjne i wzmacniał prędze i masowo na nią wstąpimy tym nr 70. w sprawie wamnkó-'v p.myjęcia na kurs 
gospodarczo s.półdtzielnię. szybciej zbudujemy podstawy socjałiz- m-0że Part zwrócić się bezpPśrednió listownie 
Następnie głos za.brał przedstawi·ciel mu w Polsce. pod wa•kaza;nym adresem. 

wydzinłu rolnid\Va i reform rolnych Oba referaty wywQlały ożywioną dys- 'k ... * 
przy WRN o·b. Soflta naświetlając cało- kusję. Jeden po drugim zabierali głos NELLI: - Nie jeste~my powoła.ni do udzie-

l ed .1 'Jd 1 d k lania porad lekarS!kich. P~winna Pani zgłosić 
ksztwłt dotychczasowej pracy spółdzie1 ni prz stawicie1e spoi zie ni pro lu cyj- się do chirurga. 
i Pa1'istwowych Ośrodków Maszyno- nych z woj. łód1zkiego oraz woj. wroc
wych. ławskiego dzieląc się swymi doświadcze

Mówca po kolei przechodzi do róż- niami, wskazując nowe drogi do lepsze
nych zagadtnień, obrazując ich rozprac·o- go zag·ospodarowania i wytykając do-
wanie w spółdzielniach. tychczas popełniane blędy. 

Ob. Sońta mówi m. in. - Wszystkie Na zakofa:zen:i.e zebrani uchwalili re-
wieUde nakłady gospodlarcze ze strony zolucję, w któr~l postanawiają. w dał
państwa, które się · wyrażają sumą 68 szym ciągu kontynuować pracę nad ro.z· 
mHionów złotych kred1ytu, są na t.o, aże- budlową spółdziekzośd produkcyjnej 
by w spółdzielniach produkcy_jinych stwQ oraz pokojową pracą, dać odpowied1ź 
rzyć mocne podstawy dalsze~"O rozwoju, podżegaczom zmierzającym do wywoła
wywołać ·podniesienie dobrobytu i pozio nia nowej zawieruchy wojennej. (i) 

• Przed ogólnopolskim zjazdem TPZ 

Łódź była · daleko. w tyle 
Nowy zarząd musi usprawnić akcję werbunkową 

* * 
PIOTR WOJCIECHOWSKI: - Centrala Od
padków Użytkowych mie~ei się w Łodzi przy 
ulicy Południowej m· 44. O b!iż.szych szczegó
łach poinformują Pa.na na mieji>cu. 

·Biblioteki podręczne 
w każdym zakładzie pracy 
Dział Kultury i Oświaty CRZZ ustalił 

zasady organizacyjne dla u jęcia ponad 7 
tys. bibliotek związkowych w planową 
sieć biblioteczną. . 

Biblioteki stałe o s vstem a tycznie po
większanym księgozbiorze będą organi
zowane tylko przy większych zakładach 
pracy 

Na wstę-pie zabrał gł.Ps przedstawi
Ciel KC PZPR ob. Dworakowski. Mówca 
stwierdzd.ł m. in„ że wiele już zostało do
konane od chwili powstania pierwszej
spółdz!elni produkcyjnej w naszym wo
jewództwie·. Obe.cnie jest ich 45, a pra
ca, którą. prowadzą daje wspaniałe wy
niki. Widlać już całą wyższość g?spo<l·~r W drugiej połowie lipca odbędzie się ostatnim walnym zebrani·u Towarzy
ki spółdziekz·ei nad gospodarka mdyw1- w Warszawie ogólinopo.Jski zjazd Towa- stwa w dnin 4 bm. postanowiono rnzd'zie 
dualna - lepsie rezultaty przy IT!niej- rzystwa Przyjaciół żołnierza„ Zjaz<li ten lić koło grodzkie w Łodzi na cztery ko
szym wkł.a<lzie wysiłku. W okresie Kam- będzie miał na celu uaktywnienie i zna- la dzielnicowe. Pozwoli to usprawnić do
panii wiosennej puszczona była na po.Ja czne rozsz.erzenie programu działalności tychczasową pracę. Nowo·obrany zarząd 
spółdzielcze trakcja motorowa i ona TPż, bowiem dot"chczasowa praca po- niewatpUwie dołoży wszelkich starań by 
ostatecznie przelamała orpory i niechęć J wzmóc akcję werbunkową w naszym 
do wykorzystywania nowoczesnych ma- szczególnych kół nie była na ogół zada- mieścił'. 
szyn. wala;ąca. Dużo większą aktywność wyikazały w 

Przy mniejszych zakładach znajdować 
się będą biblioteczki podręczne o dużym 
doborze lektury marksistowskiej, społecz 
r.o-.politycznei, związkowej i branżowej. 
Biblioteki takie będą ponadfo obsługiwa 
ne księgozbiorem ruchomym. 

Lepiej się zbadać.„ 
W Lodzi powstaje Poradnia 

Higien)' Pracy 
W dalszym cią.gu swego referatu ob. TPZ w okręgu łód'zkim liczyło na ostatnim okresie ezkolne koła Towarzy-

Dwornkowski podkreśla, że mimo nieza- d'zień l czerwca ponad 90.000 członków, stwa. Naj-lepiej wśród! młodzieży praco
przeczalnie wi~·łkkh wyników nie moż- w tym na samą Łódź przypadało 8.160, wała organizacja łódzka, piotrkowska i 
na pominać milczeniem braków i medo- podczas gdy koło zgierskie miało 9.2QO, kutnowska. 
c;iągnięć w pracy spółdzielni i zarządów. piotrkowskie - 8.541, a tomaszpwskie Dla ożywienia pracy TPZ, planuje się 

Zespół spółdzielczy nie będzi-e się - 10.836. Te lkzby wskazu.Ją jak bar- Z<>rganizowanie szeregu kół radioamator 
mógł rozwijać - stwierdził mówca -: dz_? Lód~ pozos~ała w tyle z~ ~nny~! skich oraz nawiązanie ścisłej współrpra
jeśli systematycznie nie będą. napływac m;astam1, a. takze na s~arbą d1z1a1alnosc cy z Ligą Morską i Lotniczą. Przed 
nowe rzesze członków, którzy by wzmac kol. TP~ w mnyc~ . pow1a!a~~ naszego TPZ, któreg.o je<lrnym z głównych celów 
niali elementy gospoda·rcze i ro~zerzali wo1e"':ództv.:a, gc.yz wymiemone czt:ry :est opieka n?d żołnierzami i nawiązy
knJg spółdzielczy. I okręgi skup1 ły ok. 40 procent wszystkich wanie kontaktu między }\'ojsldem a spo-

Dlatego też przed spółdzielniami staje członków. I łeczeństwenf, ~·~'óbeeh'ie nowe zad•a-
za<lanie świ('cenia przykładlem, ukazania Toteż słusznym się wydaje, że na nilf„ (1) 

Jest feszcze u nas w Lodzi wiele 
mniej~zych fabryk, które nie posiada
ją w!asnego lekarza przemysłower'ltt . 
Wszystkie te zakiad'y mogą korzystać z 
pcw.stałej ostatnio przy ul. Sędziowskiej 
16 Poradni Higieny Pracy. , 

Poradnia ta, zorganizowana przez Wy 
dział Zdrowia przy Prezydium Rady Na
rod-0we_j, przeprowadzać będzie począw
szy od I lipca badania kandydatów przy 
st~pujących do pracy i badania okreso
w~. Opłaty za badtania wynrosą 100 zł. 
oa osoby. 

panna Stamińska z papier-05ami w ustach I Nic odrywają~ od niej spojrzeń, rzuciła 
wysuwają się z salonu. szybko: 

Na nieboskłonie - zasłonięty jeszcze - Powiedz szczerze„. Czy całowaliście 

ANDRZEJ ŻA~SKI 

9) 
w tej chwili gęstwiną drzew - ukazał się się może? 
ks}ężyc_. Oni ś_mi~j~c. s_ię i żari;ując prze: C6ż za nieoczekiwane pytanie! Twarz 
mierza~ą .w1sk1e sc1ezk1. Pod ~eh. noga~1 dziewczY111y oblał rumieniec. Dotychczas 
sk~z~p1 zw1r. Pach?ą lewk;oi:1c . ~ gwoz: nigdy jesz.cze matka nie stawiała jej po
dz1k1. - . słodko a rownoczesme cierpko 1 dobnego pytania, więc dlaczego dzisiaj -
podmecaJąco. . . . właśnie dziś, kiedy popołudniu całowała 

Całe towarz-yistwo zatrzymuje s;1ę wre- się naprawdę - padły te niespodziewane 
Uczuła, że ogarnia ją na nowo jakiś nie Ig-o. Potem mruknął: „Mam wrażenie, że szcie przed klombem, na kt6rego Środku słowa? 

pok6j i podniecenie. Jej reze•rwa pryska. ·jest on dla niej za stary" i zaiwołał: „Czte- · 6 · 
Staje się niemal kokieteryjna i, rozmawia.,__ ry bez atu!'' goreie ogromna, pąsowa r za. Ozy:żby jej matka była jasnowidzącą? 
jąc z ożywieniem, nalewa opr6żniony A oni tańczyli dalej. Tak, tak! Stanow - Co za śli~ny kwiat! - zawołała z Dziewczyna milczy zmieszana, a mat-
przez W achmundzkiego kieliszek. czo za dużo wina piła tego wieczoru An- zachwytem Ahqa. ka, widząc jej rumieniec, powtarza bar-

Siedząca obok Bradley'a matka spoglą- na i stanowczo za dużo wrażeń przeżyła - Gdyby to nie był wyświechtany ko- dziej natarczywie: 
da raz wra'Z w stronę c6rki i słucha z roz- dziś popołudniu, skoco bez protestu po- munał, powiedz~ałbym: „Jest śliczna, po- - Więc tak? Całowałaś sie? 
targnieniem, co · m6wi do niej sąsiad. A i zwala się przytulać człowiekowi, o kt6- nęma, jak pani!" - szepnął do Anny A d ł ł · · hł ; Od ł ł 
potem, kiedy towaaystwo przeszło do sa- rym jeszcze rano m6wiła niemal z nicchę- b~a~h~und.zki i mocniej przytulił do sie- jej r~i:;chc~ f :mJi~~za~ie.onąc. p ynę y. 

I . b"ł . t h . ie JeJ ramię... I . k ł . 
onu 1 roz i o się na grupę s arrszyc , gra- c1ą. . . . . - A ez mamo, s. ąd przysz a ci do gło-
jących w bridge'a, · or~z młod~zych? tań- Dlaczego - choć nierarz tańczyła z nim R~bawieru wr6cih potem do salonu. wy taka niedorzeczna myśl? Przecież by-
czących przy patefonie, pam Łucja po- w Zakopanem - dopiero dzisiaj zauwa- I znow. spoc_zęły n:i- ~w~:z; Anny b~dk~- liśmy w ogrodzie we czw6rkę! Gdyby na
pełnia częste gaffy. żyła, że Wachmundzki tańczy doskonale cdze .5~Jrz~_z:ia pani 

1
. ~J 1 · otem, zasł ie-: wet pan Wachmundzki chciał, nie znalazł 

- Czy nie uważasz - szepnęła w pew- i Że urn.ie być interesujący? Y' JUZ goscie rozesz 1 się, a one zosta Y sa- by ku temu okazji. 

nej chwili do męża - Że ci oboje stano- · - Taki może podobać się kobietom - me, zapytała: . ., . - Ale, jak sądzisz? Czy gdyby okaz.fa 
wią doskonałą parę? minowoli por6wnała go z miłym, sYmpa- d ~O czym rozmawiahsc~e tam, w ogro- znalazła się, pan Wachmundzki usiłował-

Pan Stamiński, miał właśnie w ręku tycznym, ale nieśmiałym, mało ~wiato- z.ie. by skorzystać z niej? - bada dalej mat· 
mocną bezatutową kartę z czterema asa- wym Czesławem i stała się jeszcze bar- - Ach, o niczym... Takie sobie kon- ka„ a Anna wzrusza ramionami. 
mi i zastanawiał się, czy może z ręki po- dziej zalotna. I wencjonalne papla.nie! - odparła c6rka T . mamo, zupełn1"e retoryczne 

i dodała po chwili. - 0 Jest, 
wiedzieć cztery bez atu. W wielkim salonie okna są wprawdzie . . . pytanie! 

To jest dla gracza ważny moment. otwarte na oścież, ale zaczyna się robić - Mo.ze me do_cemałam, _początkowo Pocałowała matkę na dobranoc i prze-
K.rótkim więc bardzo i przelotnym spoj- trochę duszno. pa~a Wach~un~zk1ego1 Jesh on chce, szła do swojego pokoju. Rozbierając siec, 
rzeniem obrzucił tych dwoje: w~okiego, - A gdybyś.my wyszli na chwilę da I umie być zaii:iiuJący. usiłowała znaleźć wytłumaczenie, dlacze
eleganckiego dansera i smukłą, jasnowło· ogr6dka? Pokażę wam nasze kwiaty! -1 Pani Stamińska zauważyła., że oczy go matka proteguje tak bardzo Wa<;h-
są pannę, którz~' , przytulając s•ię do sie- proponuje Anna. córki ·stały się w tej chwili niebieskie: jak mundzkicgo. 
bie mocniej niż wypadało, ta11czy1i tan- Młody Torner, Alicja, Wachmundzki i zawsze wówczas, kiedy iest rozmarzona. (D.c.n.) 
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PRZY&ODY WICKA I WACKA 

' . 

· WA€EK: -·No jak ta;m nogi? I WIC_EK: -;- Mu~imy go odlwiedzić, bo\ WACEK: - W~dziiSZ te~o bu"}elanta? \ W ACE~: - T~ szukad~ lek~rza?. 
WICEK: - Wprawdzie są czarine, ale pewno się zie czu1e.„ Po placu Tamfamego łazi! . HIPEK„ - TaK! Bo me wiem gdzie 

już nie bolą. Za to Hiipeik nie przyszedł I WACEK: - Ale nam nie otwiera! I WICEK: - Powiedziałeś „bumelanta" I 1est mój rejon... , , . . . 
dziś do prncy... Może gdzieś wyszed1?.„ i patrz Jaki popłoch powstał, wśród roz- W.ICEK: - Przypus~my, ze wierzę, 

WACEK: - Widocznie chory! WICEK: - Więc chyba zdrów!... maitych spekulantów! ale zeby to było ostatni raz! 

Dobre na lato! 
Będzie więcej punktów 

sprzedaży p1wa beczkowe go 
W gorące i upalne dni piwo cieszy się 

wśród łodzian dużym popytem. Cói .ied
naik z tego, kiedy ilość punktów sprze
daży tego napoju jest i·e.szcze w Lodzi 
z:byt mała. Nie można przecież wyma
gać od każdego, aby chc_ąc na1pić Się pi
wa, musiał kupować odrazu całą butel
kę, w sklepach bowiem na szkilanki nie 
spne<liają. 

Dla1ego też obocnie pwwadzone są 
rozmowy, mające na c.eliu umożliwienie 
wszystkim jadfoda iniom i sklepom spo
żywczym, posiadającym na to odpowied
nie warunki. sprzedaży piwa beczkowe
~o. W ten sposób ilość punktów sprzeda 
ży tego piwa znacznie się powiększy. (m) 

Przedszkola 'czynne dłuiei 
Szerszy zakres pomocy dla motek 

Z dniem 1 września hr. prze<łszkola w 
całym ·kraju przechodzą na '9-go<lztiooy 
dzień pracy. Czas ferii wakacyjnych w 
przedszkofach skrócony będlzie o l mie
siąc. 

W ten sposób przedlszkola pomogą ko
bietom pracującym zawodowo i obarcza 
nym małymi dziećmi jeszcze w szer
szym zakresie niż dtotychczas. 

Obniżyć koszty handlowe! 

Po~~urtownie - z~~teczn~m ~osre~ni~iem 
Handel hurtowy artykułami spożywczymi wymaga dalszego usprawnienia. Towar 

winien trafiać bezpośrednio do ski epów detalicznych 
Zdarza ją się wypadki, że w niektórych go - państwowy i spółdzielczy, Dzię- 1ynu, tra<:;ic czas i ponosz4c dodatkowe 

skilepach łódzkich występują czasami ki ich połączeniu scentraliz.owa,na zosta- kosz·ty' przewozu. 
braki pew1;vch asortymentów towarów ia odpowiedzialność za zaopatrzenie ryn R.ozrzucenie magazynów nie tylko 
sipożywczvd1. Mimo, iż okres w jakim ku, uzyskane oszczędnośei w personelu wpływa ujemnie na sprawność hurtowe
te braki is tnie ją jest zazwycza i ba rdzo oraz usprawniony kansport. Trzeba go handlu artykułami spożywczymi. 
krótki, niemnie i wywolu ją one niezadio- stwierdzić, że także s.prawność zaopa- Zwiększają slę również koszty hand1!0-
wolen:e konsumentów, którzy zmuszeni trzenia u1legła poprawie. we (czynsz za wydzierżawione magazy-
są do szukania danego artykułu w in- Daleko rest jednak jeszcze do ideału. ny, zbyteczni magazynierzy, dozorcy, 
nych sldepach. Są pewne niedociągnięcia, które w dal· pstkie się czasem towaru itd.). Stąd 

Co :est tego powodem? szym ciągu nie po.zwalają na właściwe wniosek, że Centrala Spożywcza w ł..o-
Przyczyny są nairozma1tsze. Może to zaopatrzenie placówek detalicznych w dzi winna wykorzy~tywać kredlyty inwes 

być - późno zrobione zamówienie, wa- pełny asortyment produktów przemysłu tycyjne na burliowę magazynów hurto
<l1iwy transport itd. Jednym z manka- spożywczego oraz artykuły koloniaJ- wych. 
mentów wplywają<:ych hamująco na od- ne. · 
powied111i rozdział towarów test zła or- Na terenie lodzi Centrala Spożywcza W bieżącym roku kredyty przeznaczo
ganizacja hurtowni. A prz.edeż o spraw posiada 18 magazynów, położonych w ne wstały na budowę wielkiego magazy 
ności handlu spożywczego w bardzo po- różnych częściach miasta, w tym zaś nu hurtowego przy ul. Kopcińskiego, któ 
ważnym sfo1pniu decyd1ują maga·zyny tylko pięć, posiadających bocznice kole- ry pomieści około 5 tysięcy ton masy 
hurtowe. 1owe. Trzeba tu jeszcze dodać, iż 11 z towarowej. Uruchomienie tego magazy

Zaopatrzeniem rynku łódzkiego w ar- nieb posiada nie,odtpowiednie lokaie na nu przewidzi;:me jest w listopadzie. 
tykuły sipożywcze zajmuje się Centrala składnice hurtowe. Składa się na to wie- Będzie to duży krok naprzód w uspraw
Spożywcza. która poprzez SWQje hurtow le przyczyn: brak podłóg, r,amp, dźwi- ~ieniu rozdziału towarów. 
nie rozprowadza j.e do poszczególnych gów, wentylacji it<l. To zaś, że hurtow- Istnieją jednak jeszcze inne moźliwo
sklepów detalicznych. nie rozrzucone są w różnych punktach ści usprawnienia gospodarki magazyno-HOWe szkła i oprawki' Jeszcze pół roku temu istruiały dwie miasta sprawia, iż po każdy rodlza i to- wej, drogą czysto organizacyjną. Do-
odd:zielne orga:nizacie hurtu spożywcze- waru frz.eba udawać się do innego maga tyczy to szczególnie Powszechnej Spół-

nodeszly już do sklepów optycznych dzielni Spożywców. W Lodzi stała si~ w czasie wakac1·i ona „podhurtownikiem", posiadając włas Papstwowe sklepy precyzyjno-optycz- ne duże magazyny. Towar z magazynu 
ne zaopatrzone zostały ostatnio w zna- studenci• poi•adą na praktyki• Central.i musi przejść przez pośrednika czne Hości poszukiwanych na rynku ar- _ magazyn PSS, aby trafić do sklepu 
tylrułów. d1efalicznego. 

Oprócz celuloidowych oprawek okula-
rowy~h, w sklepach tych zna.idują się w Rady zakładowe roztoCZQ nad nimi troskliwq opiekę I znów występują omówione na po-
dostakcznych ilościach szkła Qlkuilar.owe: czątku mankamenty, a wię.c wzrnst kosz 
~iferyczne, płaskie i meniskowe ora.z dwu- Tak jak w latach uibieg;lych, również 3.000 złotych. Mieszkanie i utrzymanie tów handlowych, zbedne wydatki perso-
ogliliskowe. i w tym roku studenci nasi rozradą się będ.~ zap·ewnione na miejscu, przy czym 

1 

nalne i co na jważnie.jsze hamowanie szyb z zakresu przyrządów precyzyjnych, na praktyki wakacyjne. Jeśli chodlzi o ;eh koszt potrąci się z pensji. kiego i racjonalnep-o rozdziału towarów. 
sklepy Centrali Handlowej Przemysht tere-n Łodzi, dotyczą one słuchaczy wyż · Praktyki patrwają 4, 6 lub 8 tygodni. J d n· .~ . ł . 
Metalowego otrzymały m. in. aiparaty szych szkół techniczinych oraz han<lfo- M!od'zież będzie wykonywała prace, zie- h e no 1 ? orgamzac Ja. u.s17o ~czni?n~o 
ola osób 0 przyt.,,pionvm słuchu. Na· wych. Praktyki wakacyjne dfa studoo- cone jej indywidualnie przez wyższe m:-tu spo~ywczego, win:ia Wl~c _się 1ak 

Y J t' U· yt t Ł'd k'e · t ły U·<'?.elni··e na1prędze1 s_kon.cent.rowac, prz.e.iąc m, aga deszły także różne przyrzą_dy pomiaro- ow mwers e u o z i .go me zos a - d . łd 1 t 1 
we, a przede wszystkim niwelatory mar- przez Min~sterstwo w~znacwne.. W c:z~sie swych zajęć waka<-V'.inych zynl 0 

.. spo z~e ~1 • s.ce!1ra 1z.ow.ac za-
ki „Hei<lle". . Od:bywa1ący praktyki otrzyn:u1ą za wy studenci spotkają się z troskliwą f.ipieką. opa rzente ryn~u /. wziąs na s1ebie. cal-

l 
Konywana pracę wynagrodzenie w wyso Roztoczą ja nad nimi specjalni oł>iekuno k~witą o?:pow_iedzialnosc za bezposred
kości od IO.OOO do 1.2.000 złotych, w za- wie zakładowi, wyznaczeni przez rady me obsługiwanie detalu. 
leżności od tego, ile mają poza sobą lat zakładowe w porozumieni'u z o.rganiza- Wprowadz.enie tych zmian zwiększy 
studiów. Na pokrycie kosztów podróży cjam~ po.Jltycznymi i społ1ecznymi działa- sprawność w rozd•zielaniu towarów, 
kaidly z nich otrzymuje tytułem zali·czki jącymi na terenie .przedsięborstwa. (ks) przyspieszy obrót masy towarowej oraz 

Na święta chciałem wyjechać z miasta na 
~wieże powfotr:te. Gdy przybyłem na dworzec, 
oklazało się, że 'vięcej osób miało taki sam za
miar. Peron był ozamy. Pasażerowie sztur* 
mem zdobywali miejsea w wagonach. Podoho· 
dzt,1 więc do jakiegoś urzędnika kolejowego i 
mówię: 

) 

- Niech pan sp0ja-zy, co się dzieje; .• za ma· 
ło wagonów! .•• 

A urzędnik wzrusza ramionami i odpowiada 
epokojme: 

- Wagonów jest dosyć. Lud?li. za duźo! 

* • " 
Pan Kopytko zwiedził juź kawał świn.ta. 
- Czy przeżywał p.ain podczas swych pod

róży katastrofę kolejową 1 - pyta go znajo
my. 

- Owszem. Było to we Franej:i. Pociąg 
avadł z wysokiego nasypu. Prawie WSZYflCY 
pasażerowie zginęli... · 

- Ale pan wyszedł cało? 
- J aik ~ wid:ci ... 
- W jaki sposób zd<>łał się pan ~at.ować'.' 
- Zwyczajnie, jechałem następnym_ ~ilJ· 

Jriem... . -

------ przyniesie wie1lkie oszczędności w tran-
,,Am.un icji" nie zabraknie... sporcie i wydatkach personalnych. rn 

Smierć muchom! wy~n~b:~P"~.~~,~~.~!!;, 
Solwent-nołto i DDT tępiq miliony skrzydlatych nieprzyjaciół Przy zapisywaniu środków leczni-

czych przez lekarzy panowała dotych-W Łodzi zaostiza się wojna z ... mu
chami. Władze zdrowia wypuściły na 
miasto IO wyszkolonych ko1lumn. Przy po 
mocy specjalnych aparatów odniosły już 
one pełne sukcesy w łódizkich szpitalach, 
żłobkach i domach dziecka. W in.stytu
cjach tycb muchy znikł)? bez śladu. 

Wojna trwa w dalszym ciągu, nie ma 
przy tym żadnych obaw, żeby zapraklo 
„amunicji". Ministerstwo przysłało bo
wiem poważny transport, złożony z 
2.000 kg proszku DDT oraz 9.000 kg s·o l
went-nafty, który wystarczy na oclmu
szenie około 2 milionów metrów kwa
dratowych izb mieszkalny.eh. 

W tej chwili akcie orowa<llzi się na 

Chojnach, na terenie V i VI komisariatu 
MO. Kolumny od1trmszania obchodzą 
dom za domem, mieszkanie za mieszka
niem, rozpyla iąc zabójczą mieszankę. 

Po zakończeniu akcji na Chojnach 
„front" przeniesiony zostanie na Bałuty, 
gdzie walkę z muchami prowad,zić się
będzie w podobny sposób. Poza tym mie
szankę DDT i solwoot-nafty rozdawać 
,:1ę będzie bezpłatnie w stacjach opieki 
nad matka i dzieckiem tym wszystkim, 
którzv ma ją w domu niemowlęta. Ma 
to na celu zapobieżenie szerzeniu się 
wśród dzieci dum brzusznego, czerwonki 
i biegunki lelniej, chorób roznoszonych 
przez muchy. (ks) 

czas zupełn& dowolność, wyni·ka ją ca z 
braku ścislego określenia, jakie 1eki ~naj 
dH ją się w obrocie. 

Stan ten ulegnie zmianie po wydaniu 
w najbliższym czasie przez Ministerstwo 
Zdrowia nowego lekospisu, zawiera ją
c~go oko.ło tysiąca pozycji. Uwzględnia
i•1c dzisiejszy slan wied'zy lekarskiej, le
kospis obejmie środki zarówno kraiow~ 
Jak i za~raniczne. Wvdanie lekospisu 
zobowiąże lek3rzy do wypisywania re
cept jedynie na śro<llki objęte leko.soisem 
i :znajduja'ce sie w. obrocie. 

• 
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STR. 4 „EXPRES5 IWSTRU~ANY„ 

§ztaleta IJnil 

Nr 174 

I -Gwardia na czele
Niespodzianki w lidze 
W~zorajua niedzi!?la ligowa minęła pod 

znakiem nieoczekiwanych zu;yciestw odniesio 
nych przez l{lk zwane słabsze zespoły. Dowo 
~zi to raz jesz.cze =-rnie11ności formy no szych 
ligowców. Oto wyniki: 

zdobyła nagrodę „Expressu Ilustrowanego'~ 
Piękny bieg 7 x2000 mtr. zgromadził tysiqce widzów w parku im. Poniatowskiego 

Kolejar: (Warszawa} - Ruch 3:1, Budowla 
ni - Górnik (Radlin} 3:1, Zw. G<irbarnia -
Górniik (Bytom} 4:0, Gwardia - Kolejarz 
(Poznań) 2:.r, CWKS - Zw. Warta 2:0. Wy 
niki te spowodowały powajne pr::esrinięeia w 
tabeli: 

1. Gwardia 
2. Ruch 
3. Zw. G<irbamia 
4. Ogniwo, Cracovia 
5. ŁKS Włókniarz 
6. Górnik Radlin 
7. CWKS 
8. Kolejarz W-ua 
9. Ko~jar:z: Pomań 

10. Górnik Byto1n 
11. Budotdani 
12. Zw. Warl4 

IO . 
10 
10 
9 
9 

10 
9 
9 
9 

10 
9 

10 

14 18:8 
13 20:12 
13 21 :13 
11 15:11 
10 17:16 
10 13:13 
9 ~ 18:15 
8 15:17 
8 15:20 
8 14:27 
7 7:10 
3 8:19 

„Ładn-y" sporto~iec 
De kłubu przychodzi urżnięty 

Ostatnie pociągnięcia. zarz~du Związkowca 
C!omaszów Maz.) zasługują na mrngę i uzna
nie, dowodził one bowiem, że klub skończył 
wreszcie z tolerowaniem wysoce niesporto
wych wybryków swych zawodników. I tak: 

Doroc~ny bieg sztafetowy „Expressu Ilu
strowaneg~" Z&P6wiadał się pod każdym wzglę 
dem ciekawie. Ilość zgłos7A>nych drużyn była 
dość poważna, a każdy wiedz'iał, że czołowe 
zespoły c:i:yniły staranne przygotowania, żeby 
tylko uniemożliwić Włókiniar1J0wi pabianickie
mu zdobycie nagrody przechodniej na wła
sność. 

Na !!tarcie w par
ku Poniatowskiego 
stanęło jednak mniej 
sztafet, niż ocr.ekiwa 
no. Wydaje się, że 
mamy tutaj do czy
nienia z pewnym bra 

. kiem obowiązkowości 
ze strony klubów i SJ><>rtowców, na 1.'-0 władze 
sportowe powinny zwrócić więcej uwagi. 

Zmniejszona liczba rotartujących nie umniej
szyła jedna.k walorów SP-Ortowych imprezy i 
zgromadzona kilkutysięc.ma publiczność z wiei 
kim zainteresowaniem śledziła toczącą sie. wal 
kę. Ogólną uwagę zwracano na pojedynek ŁKS 
Włókniarza - Unii - Włókniarza (Pabiani
ce), drużyny których, jak się okazaJo, O'!· 
grały najpoważniejszą role we wczorajszy.il\ 
biegu. · 

Faworytem była reprezentacyjna si;t.afeta 

Unii, w której obok najleps-zych biegaczy Bo
ruty, wid:i:ieliśmy również zawodniS:ów łód7.· 
kich. . 

Po wstępnym przemówieniu prezesa t.OZLA 
red. Szumlewskiego, pierwsza imiana aruiyn 
ustawiła się .na starcie i na strzał tn„1yła na· 
przód. Trasa bi<Jgu wymaczona była biał11 li
nią, ażehy zawodnicy nie mylili drogi. ·Tem)l() 
biegu było tl,.bre, bo. zaw4ldnicy żywo oklaski
wani przez publiczność, dawali z siebie maksi
mum ~-ysiłku. Prowadzenie z miejsca objęła 
sztafeta Unii (reprezentacyjna) i ju~ do koń
ca go nie oddała. Były chwile, że ł.KS Włók
niarz bardzo poważnie zagrażał leaderowi bie 
gu, lecr. następne zmiany traciły nadrobiony 
przez poprzedników teren. Bardzo dobrze po
biegł rnaratońc:i:yk No'l\·ak. 

Po pierwszej 1.mianie na dtuirim m:ejsc;u 
dość nieoczekiwanie znalazła · sit sztafeta 
Związkowca przed ŁKS Włókniarzem. Kolej
ność ta utrzymała się do ' zmiany. Od. tej po 
ry na drugie miejsce wysun11ł się ŁKS Włók· 
niarx, a na trzecie Włókniarz · (Pabianice) i w 
tej kolejności drużyny zakończyły 'bieg. 

Na ostatniej zmianie biegli najlepsi biega
cze: w Unii - Poselt, w ŁKS Włókniarzu -
Gajewski, w sztafecie pabianickiej - Dychto. 
Zwycięstwo OO.niosła si;tafeta reprezentacyj-

śWIDZIŃSKI RYSZARD z sekcji pięściar· 
sk'iej, po wypiciu kilku „głębszych" przyszedł 
- wyobraźcie sobie - na trening. Kara mie
sięcznego za\\-ieszenia, jaka go spotkała, wy
daje nam się jednak zbyt łagodna. 

Fatalny upadek Smoczyka 
Kołeczek pokonał rywala i ustalił rekord toru 

BŁASZCZYK EUGENIUSZ nie uczęszci:ał 
na treningi i nie stawiał się na zawody. Temu 
również zabroniono wstępu do klubu na prze
ciąg miesiąca i zawieM;ono na ten okres. 

Po blisko dwuletniej przerwie :i:agrzmiały I rozumie się, biegu nie ukończył. Kolwzek, 
wreszcie w Łodzi motoi:y na odbudowanym tymezasem mknął jak wkher i· ustalił rekord 
torze żużlowym Ogniwa w ciekawej impre· toru 1.20. Wynik ten jest lel>5ZY od czasu 
zie - trójmeczu Ogmwo (Łódź) - CKWS Smoczyka., który wynOi!!U 1.22.2. 

Bociański Franciszek 
Korespondent „Expressu Ilustrowanego". 

TE A TRI" 

(Warszawa.) Ogniwo (Bytom). W barwach 
zespołu warszawskiego 
startował rewelacyjny 
Smoczyk or&z dwaj mo
torzyści łódzcy Wróżyń
ski i KTaikowdak, ~a 

Nowy - „MAKAR DUBRA W A'J - godz. nich też ł na b•ci Ko-
19.15. I łeezków zwrócona była 

Im. St. Jaracza - Dziś teatr nieczynny. '!:2.~!~~~~ uwaga. 10-tysięcznej pu-
Powszeehny - Dziś teatr nieczymiy. .lii bliC'lln-OŚci. 
Osa - „śLUBY MURARSKIE" - godz. Me.oz · zapowiadał się 

19.30. sensacyjnie, a bra.wurowa jarr.da Smoczyka ,.. 
Lutnia - Tea.tr niecz.ynny. pieM115ZYD1 bieg.u ~la do białości. wldow 
Arlekin - Teatr nieczynny. nię, to też .z n~e.rpliw.ością, oc.zekilwano na 

WY§cig, w którym niepokonany Smoczyk mia.I 

Dwaj ·doskonali iderowcy cl raz ' ~e 
sPot·ka]j Eię w 9-tyin biegu. Tym rs.zem mów 
brawura Smoozyka wzięła górę nad prieior
nośoią. Ponowny upadek na w3raiu, spowo
dował d'UŻO gorszy skutek - 5inoczyka prze
wieziono do szPftala z wyraźnymi obja,wa.mi 
złamania obojczyka. 

1\ll Unii w cnsie 38.:)5,8. Dru~ie mi"j<;ee zaj:iił 
ŁKS W-!ókniau 39.15,8, a trzecie 'Włókniar.z 
Pabianice 40.23,8. 4) Zwi~zko\\ iec 41.39,5, 5) 
Unia Piotrków 41.59,7, 6) Włókniarz Zgi!lrZ 
42,16, 7) Unia Łódź, 8) LKS Włókniarz II. 

Po zweryfiko~·aniu wyników biegu nastąpiło 
wręczenie nagród. Nagrodę przechodni11 „Ex
pressu Ilustrowanegci" zd~'była sztafeta Unii. 
Drużyny. które zafołv pierw«ie 6 miejsc otrzy
mały pamiatkowe dyplomy, a :r.11wodnicy pierw 
szych trzech sztafet, ci<>lrn we i cenne książki. 
Poza tym pt7.edstaw·icielowi Zrzeszenia Spor
towego Włókniarz wr~zono dyplom pamiątk&
wy, za najwięks:i:ą ilo.~ć zgło"Szonych sztafet. 

Bieg wcZGrajHy odbył l'ię we W'7.orowym. po 
rządku. Jest t.o niewątpliwie 7.a'lhtgą funkcjo7 
nariuszy M. O. I straży ogniowej, którym na 
tym miejscu składamy za to podziękowanie. 
Ale cru:emy być sprawiedliwi li' stosunku do 
publiczności i jej również pod:i:iękow·ać. bo W"! 
S'Oce spod.owym zachowaniem sie, ułatv.-iłli 
organom porząd'kowym wykonanie powierzo
nego im zadania. Dzięki właśnie temu w cz1i'
sie trwania imprezy panowa.\a prawdziwie spor 
towa atmosfera. Rm. •. „ ••••••••••••• „ ........... . 

Wrdzew wvgrywa! 
Wczoraj piłkarze Widzewa odnieśli drugie 

zwycięstwo w tozgrywkach o mist.rzc.stwo II 
ligi. Łodzianie odnieśli zwycięstwo 1u.<1 Kole
jarzem (Ostrów) w s-tosunk~ 2 :1 (1 :O). Bra.llł 
ki zdobyli: dla Widzewa. W1azłowiez i Wier· 
nile, a dla ·Kolejarza Młynarek. Pueważał na 
ogół Widzew, chociaż gra była chaotyczna. 
Najlepiej wypadła linia piQmocy łodiian z Soł· 
tyszewskim na e.zele. Widzl)w 2 tys. 

* * 
W me'czn e . „Pnch°';ir Polski", l'dbytym ·w 

Zgierzu, Włókniarz zgierski pokonał Borutt 
3:1. ' 

. Uwaga! Nie kupować! 
skradziono snrzęt kolarski 
Zp.rząd ŁKS Włókniar.z ostrzega przed ku

powaniem z niepewnego źródła wł<>Skiego 
sprzętu„ kolarskiego, ponieważ w dniach 22 -
23 czerwca rb. okradziono magazyn sekcji' ko
larskiej klubu. · _ 

HINA się zmierzyć z Tadeuszem Kołeczkiem. 
Z pojedynku tych asów żużlowych Smo· 

ezyk wyszedł pokonany. W tneohn biegu na 
Cl'IJOło wysunął &tę Kołeczek. lecz Smoczyk 
zaatakował so tak energieznle, że wPad.ł mtl 
na tylne koło przez co stracił równowagę i. 

Pozostałe biegi mia.ły przebieg spokQjll'iej· 
uy i minęły be<L przykrych n~w. NaJ
lepszYm oka.zał S'ię Kołec7Jek, który wYlftł 
cztery biegi i ustanowił nowy rek• toro. 
~rakowialk zdobył dwa 1 mieijeca i dwa. dn:
gte. Wróżyńskl ma również dwa zwycięstwa, 
lecz PG jednym drugim ł tn.eetm miejscu. 
Smoczyk ra-z; tylko 21WYcięźył, raz był drułlim 
i raz trzedm na mecie. 

Dla orientacji ŁKS Włókniarz podaje, że 
skradziono: - pompki rowerowe finny „L'eter 
na", przerzutki, hamulce przeditle i tylnie, łań 
cucl1y szosowe, łańcuchy torowe, trybiki czte
robiegowe, motylki, piastki do kół, nyple i gu
my (cyngle) marki „Clement". 

ADRIA - Za siedmioma górami - 16, 18, 20. 
BAŁTYK - Albeuiz - 16, 18.30, 21. 
BAJKA - Hrabia Monte - Chriato, II seria., 

17.30, 20. 

w ocólnej punkła.c.l łr~ :zwyciężyło 
Ogniwo Łódź - 3'7 punldów, przed CWKS 
W"'*wt. - H »kt. I Otnkvem B'9iom SZ 
pkt. -

GDYNIA - Program a.kblJalno9ci nr 26. 
HEL - Wilki morslkie - 16, 18, 20. 
MUZA - Dziś o ~ do jedenastej- 18, 20. 
POLONIA - Podróże Gulivera (film w natu-

N•ilepiei walczył · Olelnlk · 
Pięściarze ŁKS Włókniarza wystąpili w Tomaszowie M•z. 

W wypadku napotka.ni.a do kupna niepewne· 
eo pochodzenia sprzętu rowerowego zarzą.d 
klubu prost o zawiadomienie pod adresem: ul. 
Piotrkowska 272a, Il piętro, telefon 141-86 lub 
o powiadomienie n&jbliższego Komisariatu 
Milicji Obywatelskiej. 

ralnych kolorach) - 17, 19, 21. 
PRZEDWIOśN!E - Urodzony w paździemiku W Tomaszowie ba.wiła drużyna pi~cianka 'k. o„ w drugiej parze tej kategorii MAZUR 

ŁKS Wł61miarn, która w ramach imprez zremisował z GRZYBOWSKIM i w wĄdze &red 
PRACOWNICY POSZUKIWANI 

18, 20. . 
ROBOTNIK - Nieodrodna. córka - 17.30, 20. 
ROMA - Zwycięski powrót - 18, 20. 
REKORD - śpiewak nieznany - 18, 20. 
STYLOWY - Legitymacja partyjna - 18, 20 
śWIT - Dwaj panowie F - 18, 20. 

„Dnia PZB" waluy- niej OLEJNIK wygrał na 1>11nkty z PIETRA· 
ła z . reprezentacJł te SIKIEM. Była to najładniejeza wałka dtUa. 
go miasta. uzyskuJłC Widxów 2500~ . 

Kierowniką Pracy i Płacy, rachmistrza WJ• 
kwalifikowanego, kierownika Wydziału Socjal
nego, technika • mechanika na stanowisko kie
rownika Wydziału Inwe.-sty.cyjnego, tecnnika -
elektryka na stanowis!rn kierownika energety
ki; ksi~gowego wykwalifikowanego zatrudni: 

remis 7 :7. Padły na- m!lll'J'1lllm<1111i;F1r,1P.r.:m,Ft,'ł.•liłt1!1 1ltliJi!Ml!llmlli!llil''1Mlll!il!lr.ll:if"4i:f:'łilf;l~:n 

TĘCZA - Córka marynama - 16.30; 18.30, stiuj~=~n~AR· Trzy wagi półśrednie 
GIER pokonał przez b d • I li b k Fabryka Igieł Dziewiarskich, Przedsiębiorstwo 

Państwowe Wyodręb11ione, Łódź, ul. PKWN 
37. Zgłoszenia prz,yjmuje Wyd:riiał Personalny. 

20.30. • 
TATRY - Podróże Gulivera (film w natural

nych kolorach) - 16.30, 18.30, 20.30. 

t. k. o. w u rundzie ę z1emy m e teraz w o aie 
MAKOWSKIEGO, w koguciej KOWALSKI I Kongres AIBA uchwalił 10 kategorii wag w 389 

WISŁA - Poszukiwacze złota - 16.30, 18.30, 
20.30. 

WŁóKNIARZ - Zdradzieckie $kały - 15.30, 
18, 20.30. 

WOLNOść - Wyspa szczęścia - 16, 18, 20. 
ZACH~TA - Kino nieczyrine z powodu re

montu. 

przegrał na punkty z TWARDOWSKIM, cho- boksie, zamia.st dotychczasowych 8-ttJiu. Róż· 
eiaż miał go w Il rundzie na deskach do 6-ciu. nica pok!ga na tym, iż ustalono trzy kateg~ 
W piórkowej KOWALSKI II przegrał na. pun rie wagi półśredniej. Btdziemy więc teraz 
kty z SOŁTYSIAKIEM, w drugiej piórkowej mieli następujące wagi: mWl<Zf, kognci,, piór· 
MATECKI niezbyt zasłużenie wygrał z MA· kow11, lekką, pierwsz1& półśrednią, dnn pół
TUSZEWSKIM, w półśredniej MATlfSIAK średnią, trzecią półśredni1&, średni,, pókitżk"1 
przegrał z Kozerawskim w Il rundzie przez i ci;izk11. " 

20-tu tkaczy kortowych, 20-tu uczniów tkae· 
kich, 20-tn robotników magazynowych, zatrud
nią natychmiast: zakłady Przemysłu . Wełnia· 
nego ,,WIOSNA LUDóW", Łódź, teligowskie
go :J:-5. Zgł06zenia przyjmuje w godzina<:h 
urzędowych Wydział Personalny. 386 

·I pomogą wam przypomnieć wbie - Piszcie! Piszcie wszystkie nazwi-
wszystko. - Nikit•in podniósł hrbę .tełe- ska, adresy, adresy konsplracyjne, pseu
foniczną. · donimy - wszystko c..o wiecie o współ-

64 

- GzY'hyście zapomnieli, że Gziirikow - Wszystko wiedzą, wszystko wie<lizą, 
pokazywał wam ten oto oryginalny do- - pomyślał Oriechow. - Nie mógł się 
kument podróży? Upierać się jest bez domyśleć, że w wielu wypadkach czeki
sensu. Wiadomo ·nam dokładnie, że Czi- sta wyciąga go !Ta słowa. - I po oo zgo
rikow zwerbował was w Rosto\l.rie i pod- dziłem się pojechać z Rostowa do O<les· 
pisaliście tam przysięgę, zobowiązując sy?„. „Czirdkow mówił w imieniu Bory
się prowadzić nieprzejedlnaną wa.lkę z sa Sawinkowa,.. który jakoby dtohrze pa
władzą radzi~cką i działać, „gdzie moż- miętał Pietriuka· z jarosławskiego buntu. 
na - otwarcie, z bronią w rękach, gdzie -Szirikow, kiedy zobaczył, że Pfotriuk 
nie można - konspiracyjnie, chytrością chwieje się przycisnął go: innego wyj
i podstępem". Jeśli coś niedrokładniie cy- ścia nie ma - a-l'bo kontynuować wa.lkę 
i.ufę, mo.żecie mnie poprawiać.„ Delikat- pizeciwko boiszewikom, albo Gzeka do
nie powied'z.ia.ne: „. „chytrością. i podstę- \\ie się, że w ogóle nie jesteście robotni
p-em", dokładniej by było - „z zasaidfzki k:em, a jarosławskim adwokatem i ese
i podłością". rowcem.„ „Pietriuk zgodmł się pojechać 

Oriechow zbladł i Niktitin zrozumiał: do Odessy, pracował w warsztafach, u<la 
uderzenie było celne. Znów nie dając wał robotnika, mówił ich języldem, ud'a
aresztowanemu opamiętać się, za.pytał: wał przodu iącego proletariusza... A tu 

- W 1918 roku uciekaliście z Jarosła- ten diabeł Anglik pr.zycisnął go do mu
wia do Rostowa. Ja.kim sposobem p.rze- rui... 
dostaliście się przez Jinię ' fron~u, i .kie<ly I Wolicie. !11iiczeć~ N.o. cóż t:zeb~ _będzie 
przyjechała do was zona z dz1ecm1? sprowadz1c tu K1ta1czyka i Czmkowa, 

- Nie trzeba! - zatrzymał.go przera- działaczach waszej bandy kontrrewolu
żony Oriechow. Wszystko skończone. cyjnej. Przede wszystkim, oczywiście po 
Rzeczywiście upierać się nie ma sensu. dć, jcie wasze prawdziwe nazwisko. · 
Lecz moie, jeżeli wszystko 01>owie, nie - Teraz t~n typ przyzna się dlo wszyst 
rozstrzelają go?... Nie, wszystko· jedno kiego. - Nikitin otworzył teczkę, wyjął 
rozstrzela-ją ... Za samo zabójstwo dozór- ulotki i czyste arkusze papieru - wzór 
cy latami morsk~e.i rozstrzelają! przysłany d'o Gubczeka przez Katię !Po~ 

- Kiedy poznałiśoie zegarmistrza · Bo- or:wą 
rysowa, - J o tym też napiszcie! 

Pytanie c.zekisty wyrwało Oriechowa Komi·sa·rz "'OWiedział to i nacisnął gu· 
z od'retwienia. . " - W piętnastym roku. Był wtedy.„ z.1k dzwonka. W drzwiach ukazał się ge. 

- !Podobnie, iak wy,. członkiem partii im~tarz. 
eserowców? - szybko i znów Zigadując - Towarzyszu Czumak, przynieś prcr 
podpowiedział Nikitin. szę, karafkę wody. 

- Tak, - wyszeptał Oriechow. Sekretarz przyniósł wodę i schylając 
- Jakie jest jego prawdziwe nazwi- się do ucha komisarza szepnął coś, oddał 

sko? jakąś kartkę i oddałił się. 
- Ja.„ myśmy myśieli..„nie wiedZtieiiś - Pijcie! 

my wtedy, że jest Angłikiem„. · Nikitin wskazał Oriechowowi karafkę 
- Borysow - Anglikiem, Oriechow rozwinął · kartkę: . 

- eserowcem i na pewno on był następ „Towarzysze Czeka! Pro~zę oddać to 
cq Czirikowa! - Nikiłin niczym nie giównemu naczelnikowi: mamy do ,nie~ 
zdradził radosne~o zdenerwowania. - g-o pi'lna, poufna sprawę. Tylko do głów
Za jednym zamachem zaha~zyll o nt~g-o naczelnika! Czekamy na nieJZ'O w 
wszystkie nitki wrogiego spisku! Pew Szyczowce, zapytać o chatę Siemiol'ltzu 
nym ruchem podał Oriechowowj papier, ka. Bardzo ważne. Przyjeżdżajcie szyh
ołówek i. pow;edział rozkazu .iącym to-\ ko, obowiązk:w,ro„." 
nem: (D.~.n.) 
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